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Hans W a l d e n f e l s ,  Offenbarung. Das Z w e i te  Vatikanische Konzil  
auf d em  Hintergrund der neueren Theologie  (Beiträge zur ökum enischen  
T heologie 3), M ünchen 1969 ss. X  +  328.

Z in icjatyw y K. R a h n e r a  zajął się H. W a l d e n f e l s  jeszcze 
przed zakończeniem  Soboru W atykańskiego II pierw szym  rozdziałem  
konstytucji Dei V erb u m  w  św ietle  w spółczesnej teologii katolickiej. Pra
cę przygotow yw ał w  Rzym ie konsultując się z R. L a t o u r e 11 e’e m, 
M. Z e r w i c k e m  i E .  K u n z e  m, a następnie przedstaw ił na sem i
narium  teologii fundam entalnej H. F  r i e s a na uniw ersytecie w  Mo
nachium . Z uw agi na ekum eniczny charakter zagadnienia praca prze
dyskutow ana została rów nież w  instytucie teologii ekum enicznej pro
wadzonym  przez Friesa i  w ydana w  kierow anej przez niego serii 
Beiträge zur ökumenischen Theologie.

W części pierw szej szkicuje autor historyczne tło teologii objaw ie
nia przyjm ując za punkt w yjścia  ujęcie tradycyjne, zaw arte w  neoscho- 
lastycznych podręcznikach teologii ostatnich dw udziestu lat. Z kolei 
om aw ia początki odm iennej koncepcji objaw ienia, w yw odzące się z f ilo 
zofii objaw ienia J. S. D r e y a, która była kontynuow ana n ie  tylko  
w  obrębie założonej przez niego katolickiej szkoły tybińskiej (J. Ä. 
M ö h l e r ,  J. К  u h n), ale także przez teologów  tej m iary co J. H. 
N e w m â n n  i M.  J. S c h e e b e n .  Śledząc rozwój tej koncepcji autor 
w skazuje dalej na w kład teologii francuskiej (od M. B l o n d e l a  do 
tzw. now ej teologii) oraz niem ieckiej (zwłaszcza K. R a h n e r a  
i А. В r u η n e r a).

W drugiej części analizuje H. W aldenfels tekst pierw szego rozdziału  
konstytucji, nie w  form ie kom entarza, ale porów nania z tradycyjnym  
ujęciem  sygnalizując jednocześnie kw estie  otwarte. W tym celu charak
teryzuje najpierw  filozoficzne założenia całego rozdziału, a potem  roz
w aża kolejno poszczególne zagadnienia: objaw ienie jako spotkanie Bo
ga z człow iekiem  (nr 2), stosunek objaw ienia do historii (nr 3), obja
w ien ie w  osobie Jezusa Chrystusa (nr 4), objaw ienie a w iara (nr 5) oraz 
objaw ienie a praw dy objaw ione (nr 6). Autor kładzie nacisk na p ierw 
sze z tych zagadnień, natom iast dwa ostatnie uw aża za luźno jedynie 
zw iązane z głów ną tem atyką rozdziału.

W w yniku przeprowadzonej analizy stwierdza autor, że soborowa 
teologia objaw ienia nosi charakter chrystocentryczny. Tego rodzaju jed
noznaczne stanow isko Soboru stało się m ożliw e dzięki przezw yciężeniu  
w  okresie m iędzy obu ostatnim i Soboram i pojęciow ego m yślenia w  teo
logii na rzecz m yślenia historycznego. K onsekw entnie punktem  w yjścia  
i centrum  posoborowej teologii pow inna stać się osoba Jezusa Chry
stusa. W om aw ianym  rozdziale konstytucji Dei V erbu m  upatruje W al
denfels rów nież punkt w yjścia  w zględnie now y sta tus quaestionis  
(chociaż autor raczej unika takiego pojęciowego określenia) dla egzy
stencjalnego, w ciąż now ego spotykania się człow ieka z Bogiem , obja
w iającym  się w  Chrystusie. W now ym  bow iem  ujęciu  objaw ienia cho
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dzi nie ty le o poznaw anie prawdy, ile o jej w ykonyw anie, tj. o łącze
nie refleksji z realizacją, nauki z czynem. Takie zaś łączenie w ym aga  
personalnego spotkania się człow ieka z Bogiem. A utor przypom ina  
w  tym  kontekście oryginalną koncepcję H. U r s a  v o n  B a l t h a s a r a  
(„wiarogodna jest tylko m iłość”) w yrażając ubolew anie, że nie została  
ona w ykorzystana na Soborze, chociaż m ogłaby w płynąć na pogłębienie  
soborowej nauki o objaw ieniu (s. 148— 152. 318).

Praca H. W aldenfelsa stanow i cenny przyczynek do zrozum ienia  
genezy konstytucji Dei Verbum. Autor ma rację, że konstytucja ukazała  
objaw ienie w  aspekcie dogmatycznym,^ podczas gdy zagadnienie to na
le ż y  nie tylko do dogm atyki, lecz także do teologii fundam entalnej 
(s. 23). Szkoda jednak, że W aldenfels ograniczył się do sam ego stw ier
dzenia tego faktu n ie om aw iając szerzej konsekw encji soborowego po
jęcia objaw ienia w  tym  drugim aspekcie. Co praw da autor nie pod
jąłby się tego zadania, poniew aż najw yraźniej podziela przekonanie 
zw olenników  dzisiejszej teologii fundam entalnej, którzy nie oddzielają  
ściśle obu dyscyplin. Św iadczy o tym  chociażby pochwała, jaką autor 
kieruje pod adresem  tradycyjnej teologii dom inikańskiej, że nigdy nie 
uznaw ała takiego podziału, charakterystycznego dla neoscholastycznej 
teologii (s. 310 n.). U  podstaw  tego sądu leży niesłuszne przekonanie, 
jakoby zapoczątkow ane przez J. S. D reya now e spojrzenie na obja
w ien ie  uw arunkow ane było zatarciem  różnicy m iędzy faktem  i treścią 
objaw ienia.

Tadeusz Gogolewski

Bernhard C a s p e r ,  K laus H e m m e r l e ,  P eter H i i n e r m a n n ,  
Theologie als Wissenschaft. Methodische Zugänge (Quaestiones dispu- 
tatae 45), Freiburg-B asel-W ien 1970, ss. 126.

Tendencja do ustalenia m etodologicznych podstaw  nauki, tj. jej 
przedm iotu, m etod i  zadań, nie om inęła także teologii. Przykładem  może 
być om aw iana książ;ka. Składają się na nią artykuły trzech autorów, 
z których każdy usiłuje w  oparciu o w spółczesne osiągnięcia badań nad 
naukam i dopomóc teologii w  refleksji nad sobą z trzech różnych, ale 
w zajem nie pow iązanych punktów  w idzenia. W odróżnieniu jednak od 
form alnych przew ażnie dociekań np. nad naukam i przyrodniczym i, te 
m ają postać w stępnych rozważań epistem ologicznych i ontologicznych. 
Jest to poniekąd zrozum iałe. Ich autorzy w yw odzą się z naukowego  
środow iska niem ieckiego, gdzie tego typu analizy są modne. Zresztą od
pow iednie ustaw ien ie  i rozw iązanie zagadnień filozoficznych im plikuje  
określone stanow isko w  kw estiach form alnych. A teologia, w  odróż
nieniu od nauk przyrodniczych i hum anistycznych, do dzisiaj w alczy  
o m iejsce wśród naukow ych sposobów poznawania. D zieje się to przy


